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ró w n ie ż  c z y te ln ie  i L ib l jo tek ę ,  k tó re j  
b rak  d a w a ł  się o dczuw ać .  D otychczas  
m ło d z ie ż  w L ip o w e j  nie m ia ła  g o d z i ­
w ej k u l tu ra ln e j  ro z ry w k i ,  o b e cn ie  
stan ten  u le g n ie  z m ia n ie .  N a  z im ą  
p la n o w a n e  jes t  w y s ta w ie n ie  J a s e łe k  
w ła s n e m i s i łam i.  Ż y c z y m y  serdeczn ie  
p o m y ś ln e g o  ro zw oju  tej n o w e j  ku ltu -  
tu ra ln o  - o ś w ia to w e j ,  n a ro d o w e j  P la ­
có w ce . Szcząść B o że .

1818 - 1 8 2 3  - 1 9 2 8
Pan Minister Józef Piłsudski napi­

sał 1 18 r. w iednym ze swych arty­
kułów.

W  wielkim chaosie i rozprzężeniu, 
które ogarnęio po wojnie całą środ­
kową i wschodnią Euiopę. chciatem 
właśnie z Polski uczynić środek kul 
tury, w  którym rządzi i o b o w ią ­
zu je  p raw o .

Wśród olbrzymiej zawieruchy, w 
której mii]ony ludzi rozstrzyga spra­
wy jedynie gwałtem i przemocą, dą­
żyłem, by właśnie w naszej Ojczyźnie, 
konieczne i nieuniknione tarcia spo­
łeczne były rozstrzygane w sposób je­
dynie demokratyczny, za pomocą praw, 
stanowionych przez wybrańców Na­
rodu". —

Dla Polski.
Płyną sobie łodzie szczęścia 
Pc innych krainach,
Czy to noc panuje czarna,
Czy w świtu godzinach.

Tylko po tej naszej ziemi,
Ni szczęścia, radości,
Chociaż ono w innych krajach 
Prawie stale gości.

Gdybym mogła schwytać szczęście 
W dłonie rozpalone,
Ustroiłabym w nie Polskę,
Jak w zrotą koronę-

Żeby Dyła najpiękniejsza,
Urokiem pionąca,
Żeby wszystkim była droga 
Jak ciepły blask słońca-

f
Miecz. Łuczyńska.

Do Młodzieży
Unikaj zawsze łez, narzekania, 
wesołym, dzielnym bądź!
Odwaga wzmocni, doda wytrwania 
byś mógł się wyżej piąć!

Nie wierz tym, którzy w zła zaslepie 
mówią, że trudno żyć — / mu
W patrzony w blaski słońca promieni, 
odważnie naprzód idź!

Baw się radośnie, pracuj ochoczo 
i prostych szukaj dróg! \
Wtedy cię szczęścia błyski otoczą, 
nie zaznasz żadnych trwóg.

Alina Kwiecińska.


